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Złodziejom mienia państwowego 


ręka sprawiedliwości wymierzyła zasłużoną karę 
Wyrok na T. J. Wronkę i jego towarzyszy. 


W dniu wczorajszym rozegrał się w 
łódzkim sądzie okręgowym ostatni akt 
trwającego już 3 tygodnie procesu urzęd- 
ników wytwórni tytoniowej. 

Sprawa ta, która do niebywałego stop- 
nia poruszyła opinję publiczną całej Pol- 
ski, znalazła swe zakończenie  orzecze- 
niem trybunału o winie wszystkich oskar- 
żonych. Od samego rana tłumy publiczn. 
starały się przedostać do sali sądowej, by 
bezpośrednio zetknąć się z wrażeniem 
przy odczytywaniu wyroku. 

Gmach sądowy obstawiony był liczny- 
mi patrolami policyjnymi, które legitymo- 
wały każdego starającego się przedostać 
na posiedzenie. 

O godzinie 10-ej sąd rozpoczyna swe 
obrady. Przewodniczący Witkowski ogła- 
sza pytania, co do winy eskarżonych, zgo- 
dne z aktem oskarżenia. Po załatwieniu 
tej formalności trybunał udaje się na nara- 
dę nad wyrokiem. Atmosiera, panująca 
na sali, jest przesiąknięta nerwowem ocze- 
kiwaniem wyroku na oskarżonych. 


Dsfafni rozsadny doradca 
Mussoliniego. 
PARYŻ, 28 marca, (PAT). „Echo de 


Paris" wważa ustąpienie Contariniego, se- 
kretarza generalnego m.nisterstwa spraw 
zagranicznych we Włoszech za wydarze- 
nie o doniosłości europejskiej i sądzi, że 
bez wątpienia należy przypisać radom Con- 
tariniego wielką zmianę, jaka nastąpiła w 
polityce włoskiej wobec Niemiec, 

„Oeuvre'” zaznacza, że z ustąpieniem 
Contariniego Mussolini traci ostatniego ze 
swych roztropnych doradców, to też nale- 
ży się obawiać, aby jego polityka zagrani- 
czna nie stała się jeszcze bardziej hazar- 
dową, 


Burza wad Japonią 
PARYŻ, 28 marca. (PAT). Prasa donosi 
z Tokio, że na południowem wybrzeżu Ja- 
ponji szalała gwałtowna burza. Trzydzieści 
statków rybackich zatonęło. Morze wy- 
rzuciło 32 trupów. 


Kafasirola loin cza w Bat- 


GEieNIE. 
BARCELONA, 28 marca. (PAT). — 
W porcie tutejszym spadł hydroplan, odla- 
tujący do Palos z okazji przybycia tam lot- 
nika Franco powracającego z podróży po- 
w.etrznej do Argentyny, Mechanik zabity, 
dwuch oficerów rannych. 


zgon ks. Fil'pa Or.eań_kiego 

PALERMO, 28 marca, (PAT). Zmarł 
tutaj ks.ąże Filip D'Orleans, głowa rodziny 
Burbonów irancuskich ` 


Tragiczny i przykry jest zaiste sam wi- 
dok podsądnych. Szereg nieprzespanych 
nocy, zmęczenie wrażeniami, odbieranemi 


podczas przweodu sądowego i niepo- 
kój wewnętrzny — wszystko to od- 
zwierciądla się na ich twarzach, Jedni 


siedzą podparci, zasępieni,.bo!ąc się jakby 
spotkać ze wzrokiem krewnych siedzą- 
cych na przednich ławach, drudzy znów 
kiem, wywierają wrażenie ludzi zupełnie 
obrzucają publiczność apatycznym wzro- 
zobojętniałych na wszystko. 

Ogólne zdenerwowanie na sali wzmaga 
się z godziny na godzinę. Różne przypu- 
szczenia co do rozmiaru kary, krzyżują 
się z ocenami stopnia winy podsądnych. 

Godziny mi'ają zwolna. jedna za drugą, 
a sąd w dalszym ciągu obraduje nad wv- 
rokiem, 

Dopiero o godzinie 6-ej wieczorem 
wożny oznajmia, iż sąd wchodzi na salę. 

Napięcie ogólne sięga zenitu, Za chwi- 
lẹ przewodniczący Witkowski odezytuje 
wyrok trybunału 


Sąd uważa winę wszystkich 
podsądnych za udewodnioną 
i skazuje 

D Tadeusza Józefa Wronkę 
lat 52, na'6 lat ciężkiego wię» 
zienia. 

2) Marjana Ludwika Kolde, 
lat 23, na 6 lat ciężkiego wię» 
zieniaa 

3) Zygmunta Feliksa Świersze 
czyńskiego, lat 25, na 5 lat 
ciężkiego wiezienia, 

4) Alfreda Podgórskiego, lat 
26, na 5 lat ciężkiego więzie"” 
nia. 

5) lgnacego Krajewskiego, 
lat 28, na 5 lat ciężkiego wię: 
zienia, 

6) Pawła Dulewicza, lat 32, 
na 4 lała ciężkiego wiezienia. 

7) Zygmunta Wdowiaka lat 
25, na 4 lata ciężkiego wię" 
zienia. 

8) Adama Beijma, let 34, na 
4 lata ciężkiego więzienia. 

9) Kazimierza Górskiego, lat 
31, na 4 lata więzienia. 

10) Władysława Koldę laż 25, 


Solidarnie u boXu Polski 


powinny nadai stać narody sprzymierzone, 


PARYŻ, 28 marca, (PAT). W ostatnich 
dniach obradowała tuta* rada zwiazku m'e- 
dzyso'uszniczego byłych _ wo'skowych 
(FIDAC). W gbr-dach uczestniczyli vrzed- 
stawicele 9 państw so'uszniczych. Na 
wniosek delegata zwiazku inwal'dów pol- 
skich, Kazimierza Smogorzewskieśo rada 
rozpatrzyła sprawę stenowiska, jakie ma 
zająć w związku z problemem przyzrania 
Polsce mie'sca w radzie ligi narodów. De- 
legac'a ansielska za'ęła życzliwe stanowi- 
sko naskutek obszernej korespondencji. 
przeprowadzonej przez Kazimierza Smofgo- 


rzewskiego z bylymi kombatantami angiel- 
skimi. 

Po szcześółowem omówieniu sprawy, 
na wniosek delefta irzncuskieśo. deputo- 
wanego Marcel Heraud'a przy ęto jedno- 
głośn e rezoluc'ę, wyraża ącą życzenie, aby 
paroty sorzynizrzone, które storey w Ge. 
nowie u botn Pa's"i, trwały nada! solidar- 
nie ną tem starowi”u w celu ułatwienia 
uregulowania zócdrie z duchom u*łavów 
loczrmaństi-h srrawy rorziału stałych 
miejsc w radzie ligi narodów. 


Dlaczego Hiszpania domaga sie stałego 
miejsca w radze Ligi narodów. 


ST. SEBASTJAN, 28 marca (Pat). Mi- 
nister spraw zagranicznych Yanguas wy- 
głosił tu przemówienie, dotyczące stano- 
wiska H'szpanii w radzie ligi narodów. 
Przemówienie to wy'aśnia przyszłe stano- 
wisko Hiszpanii, o którem radzono na 
ostatniem  posiedzneiu rady fabinetowej 
pod przewodnictwem króla, odbytem na- 


tychmiast po powrocie ministra do Ma- | 


| drytu. Podkreślił on wyraźnie, że dla Hisz- 
panii ideałem prawnym i politycznym by- 
łoby wprowadzenie w zśromadzeniu iigi 
zasady równości, która dominowałaby 
również w składzie rady w ten:sposób 
aby była w niej tylko jedna kategoria 
członków, dowolnie wyznaczanych przez 
zgromadzenie. Członkowie ci zmienialiby 


| go, który - odnosiłby się jednakowo do 
wszttkch. * 


jektach rozwiązania sprawy, poruszonych 
podczas 8 
EAP A 
które prowadzone były pomiędzy Niem- 


a ZE R A RT aa ye A TO Żył kir 
cami z jednej a Francią i Anglą z drugiejW histor'ę cywiliza~i? i pol tykę 


| stromy, minister stwierdził, iż Hszpan'a 


w międzyczasie zachowała spobojną | u 
powściągliwość, gdyż nie chciała | 


ważną 


Wspominając dalej o rozmaitych pro- 


się stać przeszkodą w prowadzeniu prac 
przez zgromadzenie. tembardziej, że Hisz- 
pana chociaż nie podpisała układów lo- 
carnefisk'ch, uważa się za związaną nimi z 


racji solidarności kontynertalnej i nie by- j 
łaby w żadnym razie zgłosiła swego sprze- | 


ciwu przeciw przyznaniu miejsca stałego 
W dalszym ciągu swego przemówienia 
minister rozratrywał obszernie położenie, 


| jakie się wytworzyło po zgtemadzeniu ge- 


się przy zastosowaniu systemu rotacy,ne-;, 


. , || 
ostatnich rozoraw w Genewie, 


newśskiem i charakteryzował stanowiska 
zajete przez inne rządy. 

Storow?nie raktów locarneńskich wy- 
maósać będzie obecności w radzie reutral- 
nych czynników europejskich, -śdyż pań- 
stwa, podpisane na raktach. nie będą mia- 
ły głosu decydw'ącego, Członkow e niestali 
nie zdo'a”a nigdy pozyskać takieśo autory- 
tetu, ják członkowie stali, których nołoże- 
nie jest bardziej sol'darne i pewne dla sku- 
teczneśo wykonywana funkcii po'ednaw- 
czych. W tym porzadku rzeczy H'szpania 
jest pierwszem w Furonie państwem neu 
tralnem. które korzeniami sęga głęboko w 
europe slą, 
Fakt n'estałedo tei udziału powinien się 
zm enić w stały, dla dobra ligi narodów, 


pon 


na 4 lata ciężkiego więzienia. 

Il) Jana Ziąbka, lat 25, na 3 
lata więzienia, zamieniającege 
dom poprawy, z zaliczeniem 
6 miesięcy aresztu prewen: 
cyjnego. 

12) Adama Krupskiego, lat 3, 
na 3 lata więzienia, zamienias 
jącego dom poprawy, za zalis 
czeniem ÍO miesięcy aresztu 


|prewencyjnego. 


Ponadto sąd uwzględnił powództwo cy 
wilne skarbu państwa w wysokości 415.010 
zł, 28 gr. i postanowił zasądzić tę sumę so- 
lidarcie od wszystkich oskarżonych i ska. 
zać ;ch na zapłacenie kosztów sądowych. 


Środek zapobiegawczy na wniosek pro= 
kuratora Wileckiego zostaje nada! utrzys 
many w mocy. 


Wyrok ten wywarł na obecnych na sati 
sądowej kolosalne wrażenie, spotęgowane 
jeszcze cb'awam? rozpaczy ze strony krew= 
nych oskarżonych. 

Wedlug informacji obrona wnosi skargę 
apelacyjną, 


Ogień podziemny wydobywa 
sę w Talii. 

RZYM, 27 marca, — W pobliżu miasta 
Carrara wybuchł nagle z wnętrza ziem 
olbrzywi płomień, sięgaj”cy wysokości 15 
metrów, Przerażona ludność opuszcza 
r > domostwa, oczekując trzęsienia zie« 
mi, 

Geologowie sądzą jednak, że zachodzi 
tv wypadek wybuchu gazów podziemnych, 
dowodzących obecności ropy naftowej, 


10.090 I 15,700 zł. mies grze 
nie w: noszą nensie dyrekio- 
rów w Królewskie! Kucie. 


O konieczności przeprowadzenia kon- 
troli kosztów administracyjnych i pensji 
dyrektorów w wielkim przemyśle świad- 
czą następujące informacje, nadesłane 
nam z Górnego Śląska, 


Naczelny dyrektor Huty Królewskiej 
na ŚĆ "u, były minister przemysłu i han- 
dlu Kiedroń otrzymuje miesięcznie około 
15,000 zł. poborów. 


Pobory wicedyrektorów Huty sięgają 
10,000 zł.! I to wszystko dzieje się wte» 
dy, gdy na 8 wielkich pieców — dwa tyl- 
ko są czynne. 


Zbesłv z Modlin? karet ra- 
sfrzelił się w Warszaw B. 


Nasz warszawski kor. telełcnuje: 

O godz. 12 i pół w południe postrze- 
lił się na klatce schodowej przy ul. Szpi- 
talnej 7 Jerzy Owadziński, lat 21, uczeń 
szkoły morskiej w Modlin'e, skąd zbiegł 


przed paru dniami do Warszawy, do 
matki. ; 
Aresztowany przez kapitana tejże 


szkoły na ulicy w Warszawie i odprows. 
dzony do 10 komisariatu, postrzelii się na 
schodach. Z raną ciej a w okelcach 
serca przewieziony został do szpitala U= 
jazdowskieśo. 


Polska i Rumuni 


a zawary irak 


29. TIT. — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


ktat gwarancyiny 


Jest on rozwinięciem postanowień paktu Ligi narodów 
i zabezpiecza kontrahentów przed agresją. 


Dnia 26 marca r. b. podpisany został 
w Bukareszcie przez posła Rzeczypospo- 
litej polskiej Józefa Wielowiejskiego i ru- 
muńskiego ministra spraw zagranicznych, 
Jana Ducę, traktat gwarancy'ny między 
Polską a Rumunją w miejsce umowy so- 
juszniczej z dnia 3 marca 1921 roku, któ- 
ra wygasła w bieżącym roku. 

Traktat obecnie podpisany w formie 
swej i duchu uwzględnia przewodnie linie, 
jakie przyświecały ostatniemu pięcioleciu 
ewolucji politycznej w stosunkach między- 
narodowych, wywołanej powszechnem dą- 
żeniem do stabilizacji i pacyfikacji. Odpo- 
wiada on dalej nowej sytuacji, jaka po- 
wstała w stosunkach  polsko-rumuńskich 
naskutek zawarcia traktatów pokojowych 
oraz zadaniom, jakie stawiają sobie oba 
państwa w zakresie swojej polityki zagra- 
nicznej, nacechowanej wybitna pokoio- 
wością. 

Traktat stanowi rozwinięcie 10-50 ar- 
tykułu paktu ligi narodów w zastosowaniu 
do poszczególnej umowy i jest najściślej 
związany ze statutem ligi narodów, urze- 
czywistnia intencje traktatów lokarneń- 
skich i jest rozszerzeniem ich metod dzia- 
łania i zasady na stosunki polsko-rumuń- 
skie, Traktat, obowiązujący na okres 
5-letni, przewiduje zawarcie osobnej kon- 
wencji arbitrążowej między Polską a Ru- 


munja. 


Nowa konwencja polityczna, zawarta 
między Polską a Rumunją na pięć lat wno- 
si zmiany w porównaniu z dotychczasową 
konwencją, która wygasła 3-go marca r.b, 
Zmiany te wywołane są przez dwie oko- 
liczności, naprzód — przez fakt, że do- 
tychczasowa konwencja była zawierana 
w roku 1921, a więc w zupełnie innych, 
niż dzisiaj konjunkiurach politycznych, 
np. przed uznaniem naszych granic wscho- 
dnich, potem przez fakt, że przez tych 
pięć lat Europa przeszła ogromny etap w 
rozwoju idei pokoju, dzięki pracy ligi na- 
rodów ukoronowanej protokółem genew- 
skim z roku 1925, wysuwającym 3 punk- 
ty programu pacyfikacji Europy: arbitraż, 
bezpieczeństwo, rozbrojenie. 

Pakty Locarna objęty Europę central- 
ną w silną więż, Pakt ligi narodów wiąże 
wszystkie państwa Europy z wyjątkiem 
jak dotąd Rosji sowieckiej. Rzecz prosta. 
że nowa konwencja polsko-rumuńska mu- 
siała pójść po linji rozwoju tych dwóch 
wielkich usiłowań pacyfikacji Europy. 

Nowa konwencja, zawarta przez Pol- 
skę i Rumunię, nosi tytuł „Traktatu gwa- 
rancyjnego' zgodnie z terminologją ligi na- 
rodów. 

Wstęp traktatu używa formuł lokar- 
neńskich i tworzy związek między aljan- 
sem polsko-rumuńskim a gwarancjami z 
Locarno, a w alinea 5 mówiąc o trakta- 
tach, podpisanych przez Polskę i Rumunję 
mą na względzie także i traktat rumuń- 
ski 1920 r., dotyczący Bessarabiji. 

Art. 1 traktatu jest wzajemną gwa- 
rancją niepodległości politycznej i niepo- 
dzielności terytorjalnej, stanowiąc niemal 
powtórzenie art. 10 paktu ligi narodów, 
który stanowi kamień węgielny całej or- 
ganizacji genewskiej. O odrzuceniu inter- 
pretacji zwężającej ten artykuł, walczyły 
stale wspólnie tak Polska, jak Rumunia, 
zwłaszcza w 1922 roku, w pierwszej ko- 
misji i w roku 1923, w odpowiedzi na kwe- 
st;onar vsz: ligi. 

Art. 2 traktatu przewiduje trzy hipo- 
tezy wony obronnej: dwie w odniesieniu 
do państw — członków ligi narodów (zwy- 
kła agresja i agresja po wyczerpaniu pro- 
ceaury) i jedna w odniesieniu do państw, 
stojących poza ligą. przytem nowy traktat 
zawiera $warancie integralności terytor= 
jalnej obydwu państw, zawierających kon- 
wenc'ę, Traktat polsko-francuski, zawar- 
ty w Locarno, znów był tu wzorem for- 
muły, o ile chodzi o dwie pierwsze hipo- 
tezy (art. 1), a pakt ligi narodów, o ile 
chodzi © trzecią (par. 17). 
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pomocy i poparcia (aide et assistance) na 
wypadek agresji bez jej wywołania, zgo- 
dnie z brzmieniem art. 16 paktu ligi {ipso 
facto), odsyłając ustalenie szczegółów wy- 
konania tej pomocy w specjalnym układzie 
technicznym. 

Art 6 przewiduje zawarcie konwencji 
arbitrażowej, Idea konwencji arbitrażowej 
od roku 1921 zrobiła olbrzymie postepy, 


že zacytujemy protokół genewski, pakty 


lokarneńskie, 
sprawiedliwości 


statut trybunału stałego 
międzynarodowej: i całą 


serję konwencji arbitrażowych państw po- 
szczególnych. Odnośnie do Polski zacyto- 
wać można konwencję arb'trażowa z Cze- 
chosłowacją, Niemcami, konwencję hel- 
singłorską. Polska uważała więc za ko- 
nieczne zaproponowanie takiej samej kon- 
wencji arbitrażowej i swemu al'antowi. 

Inne artykuły traktatu omawiają zobo- 
wiązania wzajemneśo porozumienia w 
sprawach polityki zagranicznej i są po- 
wtórzeniem odpowiednich ustępów daw- 
nej umowy polsko-rumuńskiej. 


Na dalekich frontach pokoju 


Likwidacja powstania w 


Syrji.—Tru ności misji de 


Jouvenela. -- Zwołanie Konstytuanty.-- Wygórowane 


Kiedy w reźlzierniku r. z. woisza fran- 
cuskie zajęły Sueidę, stolicę Dżebel Druz 
wwdazwuło się, że zwycięstwo to :1nowi 
początek stłumienia powstania, dotąd w 
Dżebel Druz'ie umiejscowionego, 

Stało się jednak inaczej, 

Rozbicie sił powstańczych” przyczyniło 
się do rozproszenia ich pcza granice d7- 
tychczasowego reionu  owstańczego : 
rozszerzenia „żuerilli' na coraz szerszy ob- 
szar. Mało tego: oz»ie'e to przyczyniło 
się do przyłączenia oddziałów powstań- 
czych do żywiołów wywrotowych, zwła- 
szcza w Damaszku, t. j. w środowisku na- 
rodowej opozycji anty-francuskiej, Przy- 
wódcy zaś tej opozycji, jak dr. Shalaban- 
da i inni wykorzystali ową okazję, aby 
ruch powstańczy skierować na tory po- 
wstaria narodowego. 


Oni też są odpowiedzialni za znane z 
prasy rozruchy październikowe w Dama- 
szku. 


Rozruchy te stały się wtedy w calej 
Syrji hasłem propagandy narodowej anty- 
francuskiej i zarazem punktem wy'ścia nd- 
wsłania narodowego, rrzyb'era'ącećo 20- 
raz szersze rozmiary. Na tem też, a 
innem tle toczyły się w listopadzie r. z. 
krwawe walki w Libanie południowym, 
koło miast Hasabya i Raszbiya. skad rze- 
sze druzów daremnie chciały dotrzeć do 
wybrzeża syryjskiego, Były 
prawdziwe bitwy, natomiast bandy dru- 
zów i malkontentów, współdz'ałając z ban 
dytami zawodowymi  zł::zyńcaimi wszel- 
kiego rodza'u, zzczęły grasować niema 
po całej Syrji, szerząc dacikę w*rń1 ucie- 
kającej ludności ; niepokój w całym kraju. 

Przy takim stanie rzeczy gen. Sarrail —- 
odwołany już w listoradzie r, z, — zosta- 
wił swo emu następcy de Jouvenel'owi za- 
danie rozplątania kwestii syryjskiej, 

„ Niemniej też energicznie orzystąnił wy- 
soki komisarz francuski w Syrii, do likwi- 
dacji powstania. Mając poparcie parla- 


do | 


nie | 


to ostatnie | 


postulaty druzów 


| mertu i francusk'ej opinji pub! cznej, de 
| Jouvenel uzyskał na'pierw wysłanie zasił- 
ków woskowych, odzowiada'ących wyma- 
, śan'om gen. Gamelin'a — następnie zape- 
wnł sobie współpracę angielską — poro- 
zumiał się z ligą narodów, poczem w gru- 
| dniu wyjechał do Syrji, zarowiadając woj- 
nę za wonę i pokój za pokój, 


Po demonstracyjnych rew'ach nad zasi- 
| lonemi wo'skami trancuskiemi, p. de Jou- 
venel ogłosił term nową amnrestję, nastę- 
pnie zaczął pertraktować z emisarjuszarni 
zarówno z obozu druzów, jak i z miasta 
Damaszku, W czasie pertraktacii oświad- 
czył gotowość doprowadzenia krain do 
warunków, w których — zgodnie z man- 
datem — Syra mośłeby się wypowiedz:eć 
w sprawie statutu organizacyjnego czyli za 
konstytucją w myśl życzeń większości lud 
ności, 

W Libanie kazał istniejącej już konsty- 
tuareie wypracować pro'ekt talk'ej konsty- 
tucii, a w północnych częściach Syri prze- 
prowadził wybory, celem stworzenia kon- 
styłuanty, Jednem słowem p. de Jouvenel 
zrobił wszystko, aby podczas sesii stałej 
fom'sii mandatowej ligi narodów, jaka się 
odbyła ostatnio w Rzymie specialnie dla 
ocenienia spraw syry.skich, móc się Wy- 
kazać staraniami poko owego załatwienia 
kwesti syty skiej, 


Starania jednak jego napotykają na 


| wielkie trudności. 


Postulaty bowiem  druzów, jakoteż 
przedstawicieli miasta Damaszku są zbyt 
wygórowane, póstulały zaś wysunięte 
przez różre partje i warstwy ludności sy- 

| ryskej, są zbyt sprzeczne, aby je móc w 
| całości uwzględnić i uzgodnić, 


Należy ednak przypuszczać, że w nie- 
dalekiej już przyszłości kwesta syryjska 
która już tyle przysporzyła klopotu Fran. 
cji, zostanie przez obecnego wysokiego ko- 
misarza Francji ostatecznie rozwiązana i 
i zlikwidowana, 


W pół godziny Każdy może się dowiedzieć 


czy jest mądry, czy też głupi 


Sensacyjne odkrycie polskiego uczonego. 
Aparat do badania inteligencji. 


Pisma berlińskie przynoszą wiadomość 
o sensacyjnym wynalazku lekarza polskie- 
go Bisk'ego, który skonstruował aparat do 
określania stopnia inteligencji. Aparat ten 
jest bardzo prosty i funkcjonuje bardzo 
"zybko, tak, że w przeciągu pół godziny 
można dokładnie określić stonień inteli- 
sencji każdego człowieka, Swym wyślą- 
dem zewnętrznym rrzysomina avarat ten 
rad'ofoniczną stacę odb'orcza, Na końcu 
drutów zra'dwa cię tyczki metalowe które 
pac'ent bierze do rąk. T.ekżrz łączy anarat 
z akumulatorem, dotyka lekko elektrodą 
głowy pacerta, a w słuchawce słyszy sła- 


be dźw ęki, które oznacza natychmiast cy- 
frami., Cyfry te oznaczaja stonień inteli- 
gencii pacjenta. Podług d-ra Biskieśo 


istnie'e 5 stopni, ód 0 do 5, przyczem sto- 
pień 5 wskazuće na gen'alną wprost inteli- 
genc'e, co zdarza sie oczywiście bardzo 
rzadko. 

Mózś ludzki rozdzielony jest podług 
dr-a Biskiego na kilka grup, jako to: śruba 


t: d. Każda z tych grup dzieli się znów 
na szereg pojedyńczych kompleksów, orzy 
pomocy których można określić rormal:e' 


ińteligencji ogólnej, grupa sztuki, filozofii | 


|i 


czy jest on pedantem, czy posiada specjal- 
ne cechy zdolności muzyczne, pedagośicz- 
ne, techniczne i t. d. Trudno powiedzieć, 
czy aparat ten w rzeczywistości dobrze 
będzie funkcjonować. Dotychczasowe dia- 
gnozy Biskiego podobno były bardzo tra- 
ine. Aparat Biskiego posiadać móst'y 
pierwszorzędne znaczenie dla badań psy- 
chotechnicznych. Prócz tego przyniósłby 
wielkie korzyści pod względem  soc'ologi- 
cznym, gdy orzy pomocy tego aparatu 
módłby każdy człowiek slkonstatować, do 
jakiego zawodu w życiu na'lepiej się nada- 
je. Biski twierdzi, że 'uż oddawna odczu- 
wał on przed burza dotkliwe bóle w pe- 
wnych częściach głowy. Sądząc, że hóle ie 
powodowane były napięciem elektrycz- 
nem powietrza, zajął s'e prowadzeniem do- 
śwadczeń z prądem eletkrycznym. W ten 
sposób stwierdził on istnienie fizjalogicz- 
i négo rytmu systemu nerwowego i stworzył 
aparat, którego rytm znajduje się w zd0- 
(dzie z rytmem systemu nerwowego, Po- 
nieważ przeciwko nowemu wynalezkowi 
Biskiego wystąpił z licznymi zarzutami 
szeref uczonych, wy siąże się przwdopo- 
dobnie w najbliżsś€:! vrzyszłości ożywiona 


Art 4 zobowiązuje do nmiezwłocznej | specjalne cechy pacjenta, jak na przykład: | dyskusja w tej spraw.e. 
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Krwawe porachunki parfyjna 
w Warszaw e 


Do sekrefarza związku sfrycharzy 
dano kilka sfrzałów, 


Ofiarą skrytobójczego zamachu padł 
przedwczoraj w Warszawie, na Woli ge- 
neralny sekretarz związku strycharzy i ce- 
ramików, 30-letni Henryk Ulicki, zamiesz- 
kały przy ulicy Browarnej Nr. 8. 

Szczegóły krwawego zamachu są na- 
stępujące: 

Mrok już zapadał, gdy przed bramą 
domu Nr. 34 przy ulicy Woiskiej zatrzy- 
mał się elegancki samochód. 

Z limuzyny wysiadło dwu młodych lu- 
dzi. Rozprawiając żywo, obaj szybkim kro- 
kiem weszli do bramy. Szofer zawrócił 
maszynę i stanął po przeciwległej stronie 
iezdni 

Nagle w bramie, w której zniknęli obaj 
mężczyźni, rozległo się kilka następuią- 
cych po sobie strzałów 

W sekundę potem z bramy wybiegł je- 
den z pasażerów auta i wskoczył do sa- 
mochodu, który natychmiast odjechał. 

Zaala..aowani strzałami przechodnie 
znaleźli w bramie leżącego w kałuży krwi 
Henryka Ulickiego. 

Wezwano natychmiast policję i pogo- 
towie ratunkowe. Lekarz stwierdził prze= 
strzelenie czaszki i przewiózł ofiarę ta- 
jemniczego zamachu do szpitala Dzieciąt- 
ka Jezus, gdzie natychmiast przystąpiona 

o operacji. 

W ubraniu Ulickiego znaleziono po- 
zwolenie na broń, -ewolweru jednak nie 
znaleziono. 

Policja przypuszcza, że Ulicki padł 
ofiarą zemsty politycznej. Jako czynny 
agent związku strycharzy, Ulicki często 
wyjeżdżał na prowincję, gdzie organizo- 
wał pod sztandarem P.P.S. oddziały i ko- 
ła związkowe. Akcji tej przeciwdziałali 
komuniści, którzy oddawna pragnęli opa- 
nować związek, 

Czapka ranionego sekretarza jest prze- 
dziurawiona w trzech miejscach. Do wy- 
konania zamachu użyto rewolweru małe- 
go kalibru. 

Ulicki przytomności nie odzyskał, w 
malignie powtarza stele: 

— Ja się boję! Kto to? Kto idzie? 


Streik w „Pocisku” 


1000 robofników orzystąniła da sirel- 
ku z powodu nieregularnej wypłaty 
pensji. 

W fabryce amunicyjnej „Pocisk* w 
Rembertowie wybuchł wczoraj strejk ro- 
botników. Dyrekcja fabryki zalegała z 
wypłatą zsrobków za ubiegły tydzień, gdy 
zaś przyszło do wypłaty za tydzień bieżą- 
cy, okazało się, że w kasie w dalszym cią- 
gu brak pieniędzy. 

Dyrekcja tłomacząc zwłokę nieotrzy- 
maniem zapłaty za zamówienia rządowe, 
zaproponowała wypłatę połowy zeszłoty= 
godniowej zaległości, obiecując za ubiegły 
tydzień wypłacić w poniedziałek, a za ty- 
dzień bieżący przed świętami. Robotnicy 
jednak nie zgodzili się na powyższe wa- 
runki i w liczbie około 1000 porzucili 
pracę. 

Dyrekcja fabryki ma nadzieję, iż w po- 
niedziałek, gdy będzie mogła wypłacić w 
całości zeszłotygodniową zaległość, zdoła 
nakłonić robotników do podjęcia pracy. 

Strejk ma przebieg spokojny. 


Dheiał podziękować za zła” 


mane życie 
sędziemu ślędczemu, który wszczął 
przeciw niemu Sprawę 


W gmachu sądu okręgowego w War- 
szawie doszło przedwczoraj do niezwy» 
kłego zajścia. 

Do kancelarji sędziego śledczego Cho- 
dasiewicza, zgłosił się urzędnik min. spraw 
wewnętrznych, Maksymczuk, uniewin- 
niony w głośnym procesie o szpiegostwo 
i zażądał widzenia się z sędzia Chodasie- 
wiczem, który w swoim czasie aresztował 
go i postawił w stan uskarżenia. 

Maksymczuk, dziś człowiek chory i 
złamany na duchu, pradnął podziękować 
sędziemu za doznane krzywdy. 

Sędzia Chodasiewicz klijenta nie przy- 
iat, a gdy zdeterminowany urzędnik wtar= 
ónął przemocą do gabinetu, p. Chodasie- 
wicz przemocą usiłował wypchnać go na 
korvlarz. Awantura stawała się coraz 
głośniejsza, Sędz'a Chodasiewicz wezwał 
z sąsiedniego gabinetu jednego ze swych 
koleców -sędziów i zażądał spisania pro- 
tokólu. 

Wezwany sędzia dowiedziawszy się, 
że sprawcą za ścia ‘est urzednik, pokrzyw- 
dzony przez sędziego Chodasiewirza, od- 
mówił sporządzenia protokólu. Oburzony 
„Czyściciel administracji" p. Chodasiewicz, 
postanowił wnieść skargę na kolegę. 

"-ksymczuk, uspokoiwszy się. opiścih, 
€ volnie gmach sądowy: 
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0 dymek z panierosa 


Trzeba palić „manopolki”, ho „szwar- 
cówki” są Zakazane, 

Kto z mieszkańców placu Dąbrowskie- 
go i okolic chciał się zaciągnąć wonnym 
dymkiem z tak zwanych „szwarcówek”, 
spieszył do Józefa Borkowskiego (plac 
Dąbrowskiego Nr. 3), gdyż posiadał on „na 
składzie" wszelkie gatunki szwarcowa- 
nych i nieszwarcowanych tytoniów. 

Często też sprzedawał tytoń na ryn- 
ku Leorardą 
botnikom, 

Podczas jednej z’ takich  „tranzakcii” 
podszedł do Borkowskiego policjant i spi- 
sał mu protokół za uprawianie nielegal- 
nego handlu tytoniem bez banderoli, to- 
war skonfiskował, — m — 


W morzu łez i niedoli 


Kto otrzyma zapomogi. 

W dniu 30 lub 31 b. m. w funduszu 
bezrobocia przy ulicy Nawrot Nr, 34 odbę- 
dzie się posiedzenie komisji kwalifikacyj- 
nej w sprawie podziału sumy 60 tysięcy 
złotych pomiędzy bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych. Na posiedzeniu zostanie 
również ustalony termin wypłaty zapomóg 
oraz zostanie ustalone, która kategorja 
bezrobotnych otrzyma zapomogi. (U) 


Zastukają łopaly i szpzd e 
1200 robotników sfanie do pracy. 


W ubiegłym tygodniu P. U. P. P. wcią- 
śnął na listę robotników do prac kanaliza- 
cyjnych 600 osób, a następnie w końcu ty. 
godzia — drugie 600. Lista ta zostałą ‘uż 
przesłaną k.erownictwu robót kanalizacyj- 
nych, które zamierza robotników tych za- 
trudnić już w na'bliższych dniach. Przy 
przesyłaniu robotników do prac kanaliza- 
cyjnych opanowane zostaną obecnie trud- 
ności, oraz usuniętą formal styka, naskutek 
porozumienia osiągniętego pomiędz 
przedstawicielami związków zawadówych 
podczas konferencji odbytej w tym celu 
pod przewodnictwem wojewody Darow- 
skiego w sobotę, (w) 


fo zl kwidowaniu zafargu 


W sprawie rokofników kanalizacyj- 
nych. 

W dniu dzisiejszym wieczorem w sali 
domu ludowego przy ulicy Przeazd 34 
odbędzie się zebranie zw. pracowników 
mie,skich, na którem przedstawiciele zw. 
zdadzą sprawozdanie z odbytej konferc1- 
cji w dniu onegdajszym w województwie 
łódzkiem, w sprawie przyjmowania robot- 
ników do robót kanalizacyjnych. (U) 


Baraki dla bezd”mnych 
inferwencja wojewody Darowskiego. 


W swoim czasie naskutek uchwały wie- 
cu lokatorskiego zwróciła się delegacja to- 
warzystwa „Lokator“ do min, robót pubi- 
cznych z memorałem w sprawie kon.ecz- 
ności budowy baraków dla eksmitowanych 
Sprawą tą za'ął się chzcnie p. wo'ewoda 
Darowski, ponieważ chodzi o uzyskanie 
pożyczki na ten cel. © (w) 


Kochały się dwie Marysie 
a r zulfatem miłaści była kradzież, 


Pani Skupieniowa (Al. Kościuszki 39) 
ma służącą Marysię i pani Majerholowa 
jej sąsiadka ma służącą również tego imie- 
nia, Obydwie służące bardzo się lubiły 
często jedna drugą odwiedzała, 

Pani Skupieniowa spostrzegła, że zwy- 
kle po tych kuchennych wizytach coś 7 
kuchni, a nieraz i z pokojów ginęło, 

O kradzież drobiazgów podejrzewała 
obydwie imienniczki, rychło jednak spo- 
strzegła, że temu nie jej Marysia jest win- 
na, a ta z przeciwka, i 

Pani S. zameldowała o wszystkiem po- 
licii. która wszczęła dochodzenie, 

Poszkodowana oblicza swe straty na 
500 złotych, OM 


Amatorzy haka i siódemki 
Spelunka karełars “ajsa Zielonym Rynku 


Panowie: Jakubowski Józef (Oficerska 
11), Traff Otton (Sporna 12), Sar Antoni 
(Brzez ńska 47), Grzebczyk Bolesław (78 P 
Strzelców Kaniowskich 50) i Cichy Józef 
(Nawrot 61) zrani i zasłużeni wielb'ciele i 
krzewiciela: oficerka, bacha, siódemki i t. 
p. gier karcianych popisywali się wczoraj 
wśród licznedo srona „n'ewtajemniczonych' 
swemi sztuczkami na Zielonym rynku. 

Naśle jak z pod ziemi z'awła się poli- 
cja, która oddawna pode'rzewała ich o 
oszukańczą grę w karty i zaprosiła „zna. 
na“ piątkę do komisariatu. 

czasie rewizji znaleziono przy OSZU+. 
stach trzy talje kart „odpowiednio” zna- 
czonych, — m — 


or 


Ce 


powracającym z pracy ro- | 
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Zamach czeski na nasz elisport 


Zakaz wwozu bydła polskiego pod pretekstem epidemii „pryszczycy”, 
Rząd czeski ogłosił onegdaj zaminię- | najwyższe zdumienie, a nawet oburzenie 


cie granicy czesko-polskiej przed impor- 
tem bydła z Polski, pod pretekstem zarzą- 
dzenia sanitarnego ze względu na panują- 
cą rzekomo w Polsce „pryszczycę”, 
Zamknięcie granicy przed bydłem z 
Polski jest prezentem nowego ministra 
rolnictwa Slavika dla obozu agrarjuszów, 
od których poparcia teraźniejszy gabinet 
urzędniczy jest uzależniony. Rozporządze- 
nie wywołać musi poważną drożyznę .mię- 
sa nietylko w Czechosłowacji, ale i w Au- 
strji, ponieważ zamknięcie granicy czeskiej 
jest równocześnie zatamowaniem dowozu 


| 


bydła z Polski do Austrji. W Czeckach | 
nie wpływa”acym w niczem na wartość 


liczą się z tem, że podrożenie mięsa drsie- 
śnie 40-procentowej zwyżki. 
Wiadomość powyższa wywołać musi 


w Połsce z powodu momentu, wybranego 
na zadanie choćby przemijającego ciosu 
ważnemu eksportowi polskiemu, Rzędowi 
czeskiemu nie może nie być wiadome, do 
fakieśo stonnia teso rodzaju zarzędzenie 
idzie na rękę polityce niemieckiej, prze- 
prowadzajacej systematyczne paraliżowa- 
nie $osnodarczych interesów Polski, Eks- 
port bydła do Czech i Austrji przedstawia 
bardzn ważną gałęż naszego handlu z2- 
śraniczneśo, 


| 


Prete'rst sanitarny jest oczywiście wy- . 
| pisanym przez p. Benesza i stanowi część 


brany z pewnym cynizmem, Owa „prysz- 
czyca” jest symptomem bardzo zwykłym, 


snożycia mięsa, Weterynarze stwierdzają, 
że z teśuły np, na tysiąc cieląt zaledwie 


Ile mamy płacić za towary 
Kalkulacja cen przez Kusiectwo łódzkie. 


Łódzkie org$arizace kuniectwa nrzv- 
staniły obecnie do o”racewvywzn' a memor- 
jałów które przedstawione zostana min. 
sorew wewn. Oprzcowvwarie tych me- 
mor'ałów pozosta'e w związku z odbvią 
w Warszawie konferenc'a. ra które oma. 
wiano snrawv w”'awiena rachurków 1 
uawniana cen. W osracowywanvch me 
mor ałach wysunięte zostaną przez przed- 
stawicie!! kuniectwa łódz eGo nastęrnuące 
| postulaty: 1) zasada. że oróar'zac'e %0spo- 
| darcze i zawodowe są uprawn'one Co spo- 

rządzania cenników. winna być ponown e 
Drzypomriana przez ministerstwo wia- 
dzom. administracynym w formie wyra- 
źnej i stanowczej; 2) cenniki mogą być wy- 


dawane rzez orftnizac'e zswcdowe | do- 
srodarcze na rodstawie rechwrbtów i fak- 
tur cenników lub nub'czrie osłoszony:h 
wykazów rochodze”fa towarów i uzata- 
dn'cre' goszoderczn ""feulac''; 3) wywie- 
szenie w m'e'scu w'focznem cern ka wit- 


| no być uważne za wyczerp' ące u "wria- 


nie ceny rrzez srrze”awce: 4) cennik wi- 
nien być honorowany przez władze i nd 
kunców nie należy wvma*?ć rowych do- 


| wodów nrazw'dłowe' k»lkulaci, faktur i ca- 


chunków 5) prawo odkunu, czyli kalku]>- 
wanie ceny sorzedażrej na zaszdzie cen 
rynkowych winro bvć uznane de iure rzez 
władze adm nistracyjne (w) 


Z pracy w przemyśle f górnictwie żyje 


państwa polskiego przypada bez Górnego 
Śląska 3 mil'ony 530 tysięcy. czyli hlisko 
13 procent ogółu ludności na pracuącysh 
zawodowo w przemyśle i górnictwie. oraz 
na ich rodziny. 

Najwięcej pracułe w przemyśle odzie- 
żowym i galanteryjnym, gdyż 841 tvsięcy, 
to iest 238 rrccenł, następnie w orzemy- 
śle spożywczym — 487 tys.. t. j. 138 oroe.. 
w włókienniczym — 386 tys. t, į. 10.9 pro- 
cent. w drzewnym — 360 tvs., t. i. 10,2 pro 
cent. w budownictwie — 341 tys,, t. i. 97 


procent, w przemyśle metalowym — 261 


Moskwa, w marcu, 

Ubezpieczenie socjalne zostało cosraw- 
da formalnie wprowadzone w Rosi na sa- 
mym początku sprawowania rządu przez 
sowiety, ale faktycznie weszło ono w ży- 
cie dopiero w ostatnich czasach. Podczas 
inflacji trudno było stworzyć podkłady 
materialne dla tego ubezpieczenia, gdyż 
większość przedsięb'orstw nie była w sta- 
nie płacić swych zobowiązań, 

Rozwój ubezpieczenia socjalnego datu- 
je się w Rosji dopiero od roku 1922, Od 
tego czasu podkłady materalne stale się 
zwiększają, przyczem wzrost ten jest 
mniej więcej proporcjonalny do rozwoju 
stanu ekonomicznego Rosji sowieckiej. 

Podczas gdy jeszczz w latach 1924— 
1925 wynosiły wydatki na ubezpieczenie 
socialne 495.000.000 rubli, wzrosła suma 


Jednocześnie wzrosła ilość ubezpiecze: 
nych z 6 na 7 i pół milonów. W myśl de- 
kretu z dnia 12 kwietnia 1923 roku płacą 
przedsiębiorstwa 16 proc, zarobku swych 
pracowników na ubezrieczenie socalne. 
Suma ta została jednak dekretem z roku 


procent, w górnictwie — 276 tys, t ję 7,8 | Śląsku Cieszyńskim 51 tys. 


Jak sowiety ubeznieczają robotników 
Ustawodawstwo socjalne w Rosii. 


ta w roku 1925—26 na 550.000.000 rubli. | 


13 proc. ludzi. 


Na blisko 28 milionów mieszkańców ; tys. t. i. 7,4 proc., w przemyśle m'neralnvm 


— 109 tys,, t. i. 3.1 proc. w skórzanym — 
80 tys.. czyli 2,23 proc.. w maszynowym i 
elektrotechnicznym — 79 tys, t, |. 22 pro 
cent, w chemicznym — 57 tys. t, |. 1,6 pro- 


cent. w hutrictwie — 46 tys.. t. j. 16 pro- | Lwów-Kzaków: odlot godz.8, przyb. Ai 


cent. Na inne $słęzie przypada 196 tys. 
czyli 5.6 procent. 

Na większe skupien'e ludności przemy- 
słowej jest w wo'ewództwach centralnych 
— 2 mili. 68 tys, rastęnnie w wą'ewódz- 
twach polrdn'owych — 727 tys., zachod- 
nich — 456tys., wschodnich — 228 i na 


1925 zniżona na 14 proc. W rzeczywisto- 
ści jest premja ubezbieczeniowa jeszcze 
niższa, gdyż wpłaty odbywają się po więk- 
szej części nieregularnie; wobec tedo na- 
leży przyjąć że większość przeds'ękiorstw 
wpłaca w charakterze premi! ubezniecze- 
niowej zaledwie okclo 13 i pół proc. prze- 
ciętrefo zarobku swych pracowników. 

Według po'edvńczych rodza'ów ubez 
pieczenia wpłynęły w pierwszej polowie 
roku ubiegłego nasieri' sce smy na ubar- 
pieczenie na wypedek chw'lowej niezdol- 
ności do pracy: 46,935.000 rubli, to jest 
około 40 proc. całkowite! sumy, ubezpie- 
czenie inwalidzkie 25253.000 rb. (21 pr.), 
różne zapomogi 16.748.000 rubli (14 pr.), 
ubeznieczenie na wypadek bezrobocia 
11.810.000 rubli (10 pr). Na utrzymanie 
i pobyt w sanatoriach i t p. wydano 
6.500.000 rubli (przeszło 5 proc.). Wydat- 
ki organizacyjne Wynasiły 9.380 000 ru- 
bli (8 proc.: różne wydatki 1 340.000 rb. 


Osółem wydano w ciąśu nół roku na vubez- 
pieczen'e socialne 117,996,000 rb. W dru- 
giej połowie r. ub, wzrosty całkowicie wy- 
datki na 156,000.000 rubli. 


r: nowe oraz kokosowe, 
LAMPY 
najnowszych modeli. 
Polecamy po najtańszych cenach ł 
na dododnich warunkach, 


FIR MA: 
Landsberg, Siffenfeld I Redel 
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NARZUTKI O.DGESKT *; POKOIKU 
kia nwe | zagraniczne, ) GRUBI - > 
CHODNIKI SKORĘ ZGRUBIAŁĄ ; BRODAWKI 


z oddzielnem wej- 
ściem bez umeh- 
lowania lub z u- 
meblowaniem O+ 
ferty pod „H W 
55° do „Głosu 
W WARSZAWIE Z Polskiego", 1533 3 
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jedno jest wolne od pryszczycy. W Polsce 
stan rzeczy pod tym względem przedsta- 
wia się lepiej, niż gdzieindziej, Jeżeli w 
Polsce w 60 powiatach pryszczyca pojawia 
się w 500 zagrodach. w Czechosłowacji 
panuje wszędzie i jest stwierdzona w 1500 
zagrodach. Podobnie jest w Rumunji i Ju- 
gosławii, 

Represja czeska jest tembardziej jaskra« 
wa, że «mowa weterynaryjna, która czy- 
ni podobne zarządzenia niedopuszczalne» 
mi, zawarta została równocześnie z pol- 
sko-czeskim traktatem handlowym, pod- 


organiczną tego traktatu, Traktat ten ra- 
tyfikowany jest już oddawna przez seim 
polski, nie może jednak doczekać się ra 
tyfikacji ze strony sejmu czeskiego, 


Mięki puch i twarde loża 


Za skradzione mierze soać będą na 
twardych prycz?ch więziennych. 


Do składu pierzy Hersza Dancigera 
(Wschodnia Nr. N włamali się wczoraj 
nieznani złodzieje i skradli mu cztery wor 
ki puchu, wagi około stu kilogramów. 

Danciger szacuje straty na tysiąc zło- 
tych. Dochodzenie w toku i- M 


Na p'dnichbnyeh szlakach 
Jak będziemy lafali od 1 kwietnia, 


Rozpoczyna się obecnie sezon lotniczy, 
Ma'ą być wzmożone loty na linjach komu- 
nikacy'nych. nieczynnych w m'esiącach zi- 
mowych. Równocześnie z tem będą wprae 
wadzone codzienne loty w obie strony 
tam, gdze dotychczas latano co drugi 
dzień. 

W związku z tem od dnia 1 kw etnia 
wprowadzony zostanie nowy rozkład lotów 
polskiej linii lotniczej, Aparaty na linii tej 
będą latały, 'ak następuie: Gdańsk—Ware 
szawa: odlot godz, 8, przybycie godz, «l; 
Warszawa Gdańsk: udlot godz. 1415, 
przybycie godz. 17.15; Warszawa—Lwów: 
odlot godz. 14, przybycie godz. 17; Lwów— 
Warszawa: odlot godz. 8.15, przyb. 11.15; 


Kraków Lwów; odlot godz. 12.15, przyb, 
godz, 15.15; Warszawa—Wreków: odlot 
óodz. 8.30, przyb. godz. 11.16; Kraków— 
Warszawa: odlot godz. 12.30, przyb. godz. 
15.15; Kraków — Wiedeń: odlot godz. 12, 
przyb. godz. 15; Wiedeń—Kraków: odlot 
godz. 8.30. przyb. godz. 11.30. 

Komunikacja codz enna, z wyjątkiem 
niedziel, Do chwili ukończenia pertrakta« 
cii w sprawie przelotu nad terytorjum 
Czecho-Słowacji ruch na linji Kraków— 
Wiedeń wstrzymany. Przy przelotach apa. 
ratu „Aerolotu” posłowie, senatorowie, ofi 
cerowie służby czynnej i urzędnicy pań 
stwowi korzystają, za okazan.em legityma: 
cii, z 50 procent zniżki cen. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, poniedzietek, po „az trzeci wspaniale wy- 
stawiony „Qtello* z Kazimierzem Junoszą Stęe 
powskim, Janem Kochanowiczem i Jadwigą Gzy= 
lewska w rolach naczelnych. Biletv ulgowe Wa- 
żne, 

Jutro, wtorek, po raz 11 sensacyjna, efekto= 
waa komedja paryska w 5 aktach „Orzeł czy te- 
szka?* z p. Kazimierzem Junoszą Stępowskim I 
st. Jarkowską w rolach głównych. Bilety ulgowe 
ważne. 


TEATR POPULARNY 
Zapowiedziane na poniedziałek i wtorek, tè 
jest dziś i jutro dwa przedstawienia „Ligji“ nie od= 
będą się z powodu prób generálnych z „Siarczy* 
stej dziewczyny”. 
We środę, czwartek, piątek i sobotę widowiska 
zawieszone. 

Repertuar świąteczny wypėłtni miły i melodyj= 
nv wodewil „Siarczysta dziewczyna*, urozmaico 
nv ewoluciami tanecznemi układu i w wykonaniu 
baletu Now.ńskiego. Role tvtułowa grać będzie p 
Brandlówna;,pozatem pp. Zielińska, Bielecki, Mae 
ranowicz i Górecki 


Jażz-Banii W.LOWA, GZ. 

Neurolog now. rski, dr, raax oculapp 
wystąpii z nowem odxrycięem: winowajcą 
wyluan.enia jest jazz.bznd| Uczony ame- 
rykański wyjaśnia z calą powagą, komne. 
czną w tak poważnej materji, iż jeśo zdae 
niem nerwowy i syakopowy rytm jazz 
biadu węiywa destrukcyjnie ma sy.iem 
nerwowy kobiet, zabija ich insiynkty ma- 
cierzyńskie, 
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Zwycięzcą został Talman z Unicnu, 
Urządzony przez Ł, O. Z. L. A, b'eś na 
przełaj zgromadził na starcie 35 zawodni- 
ków. Zgłoszonych lekkoatłetów było 47, 
Z bieśnących przybyło do mety 31, a więc 
czterech zawodników odpadło, Trasa bie- 


b. K. 5. odniósł zwycięstwo nad b. T. G. S. | aeeie e 


Wynik wczorajszego spotkania 4:1 (3:1). 


Rozpisane w roku ub, zawody o puhar | S.-u jest zespołem silnym, zśranym i do- | skiemu, ten zaś silnym strzałem z lewej 
P, Z, P. N-u przebyły już w okręgu łódz- | słorałym technicznie, Natomiast Ł. T. S. G. | nogi zdobywa drugi punkt dla swych barw. 


kim połowę swej drogi, Ł, K, S, swemi | posiada iedenastkę żywiołową, twardą, ale Dalsza przewaga Ł.,K.S-u. 35-ta min, | SU Śl 3 i pół kilometra, teren roz- 
bezapelacy'nemi zwyc'ęstwami nad resztą | mnie' zóraną i n'e posiadającą dziś —- | przynosi niebezpieczną sytuację: piłka z | 9 ły i nierówny prowadził przez po:2, 
zesrołów łódzkich, wywalczył sobie, nai- | strzelców bitego przez Śledzia korneru dostaje się | ©”. lasek, naosół 'ednak mało urozma!c - 
zupełniei zreszta zasłużenie, zaszczyt bro- Wczoraj wystaniło towarzystwo bez | sto'ącemu daleko z tyłu Trmieli, któ- | TY Pierwszy przerwał taśmę Uhlan (DJ 
nieria barw „nolskieśo Manchesteru. Pilca. Wieliszka i Herbstreicha, Pilca zastą | ry zupełnie niespodzianie, a pewnie, zdo- | W czasie 11 m. 51.2 sek,; 2) Kocnez MY, Ñ. 
Mistrz Łodzi jeszcze raz. dowiódł, iż | pił Hage: bramkarz ten nie posiada te' ru- bywa 3 punkt dla Ł,K.S-u. S.) 4 mtr, za pierwszym; e At fŁ. Ę 
tytwi ten mu się słusznie należy, tyny, 'aką szczycił się iego ponrzedn'k; Dalsza gra w I-ej połowie, mimo utrzy- sj $ ani A Isryny $ zczepek (Ł. K, 
K, S, 'est drużyną ze wszech miar | wykazu'e 'ednak wiele poważnych atutów. | manego tempa i wysiłków obu drużyn, nie | $l; 5) Janiszewski (72 isz); 6) Powanćby- 
doskonałą. Na'ważriejszym bodaj jej atu- Doskonała narę stanowia oba obrońcy: | powiększa wyniku. ski kt wyj = EPAR H, Szmidt 
tem jest zupełna równomierność poszcze. | Milde i W'ldner Po przerwie tempo gry nieco słabsze; Ph): I *zerliewie= (Splkćł — 1 


Amdrzeiewski (niestowarzyszony); 10) R>- 
siek (Sokół — Łódź). Zwycięzca otrzymał 
żeton posrebrzony, dwóch następnych — 
bronzowe, 


gólnych linji zespołu. Niezłą jest pomoc Ł.T.S G. Wolfangel | obie drużyny wykazują pewne zmęczenie, 

Jedynie pewne wątpliwości budzi Sza- | na jej środku jest świetny; obaj jego towa- | Początkowo niezdecydowana przewaga 
lew'cz w bramce, Gracz ten, onśiś wspa- | rzysze czynią, co mogą, by stanąć na od- Ł,T.S.G., rzadsze ataki Ł.K S-u są jednak 
niały napastnik i strzelec, mimo, iż cały | powiednim poz'omie. |] o wiele niebezpieczniejsze, Towarzystwo, 
szereg warunków  predystynu'e go na | mimo, że gra ambitnie i ładnie nader czę- 
świetneso bramkarza dz'ś iednzk jest ie- sło gniotąc worost przeciwnika, nie wy: 
szcze niepewny i niezdecydowany. korzystu'e całeóo szeregu „murowanych'” 


Natomiast zūüpełnie dobrze przedstaw'a momentów przez wspomni ny już brak 
sie obrona rzerwonych, w składzie; Ka- 


Piętą achillesową białoczarnych iest 
brak dobrych strzelców. Wszelkie, wypra- 
cowane z niemałym często trudem, pozy- 
cje, z braku strzelców są zaprzepaszcza- 


TURYŚCI—WIDZEW 4:2 (1:1). 
W towarzyskich zawodach odnoszą Tu- 
rvści pewne zwycięstwo nad robotniczym 


$ h a ne, Francman III prowadz! narad zu~otnie | St'7!ców. czowe b; spd: ra 2: A. SA 
walczyk i Cyll, Kowalczyk posiada rrócz awa. tecfiniczna przewaga lurystów n 
wielk'ei dnzy pracowitości. czysty i daleki 
strzał Cyll, pracowity i ofiarny, wywiązu- 
je sie ze swych obow'azków wzorowo. 
Na'lepszą cześcią drużyny Ł, K, S.u 
jest bezsprzecznie pomoc, Zarówno w de- 


fenzywie, jak i w ataku wszyscy trzej no- 


A + Ws ie 0 min. Radomski niesno- Z pae i : 
dobrze. Dobrze przedstawia się też Wän- PR AES, nią Shin VAAN, brzynosi im jednak w 1-szej połowie pro- 


W rozgrywkach finałowych o puhar P. Z, P, Nu. Kronika 


sche na prawym łączniku; reszta zaś na- | ®© ci i : || wadzenia. Pierwszą bramkę uzyskuje W'- 
pastników jest zupełnie przeciętna. niezwykle silnym strzałem, zdobvt 4-tą i dzew, poczem Hioletówi wytówawią. z lsar- 


ostatnią zarazem bramkę dla Ł KS-u. nego bitego przez Olka Kubika. Do prze- 


iNiezmiernie grze przeszkodził ulewny à 4 ; 
deszcz, który zmusił geler'e do przenie- ŻA ge My Pk ję zj k i 
sien'a się pod krytą trybunę, graczom zaś | “£ à PAI P 


Przed sędzią, p. Marczewskim, usta- 
wiają się obie drużyny w następu'ących 


mancnicv. a m'znowicie Trzemiela. Jas'ński | skłedach: dobrał wiele: e animuszu, Dlatedo też | Waga Turystów, którzy strzelają kolejno 3 
i Grłecki spełnia'a świetnie swe zadan'a, Ł, K. S. — Szalewicz — Cvil. Kowal- data fra mił. M Asy sie Arte die. bramki przez Hinca, Stefana Kub'ka i Her- 
Duszą pomocy, a ostoją catei drużyny czyk — Gałecki, Trzmiela  Jas'ński — | 14, $ mana z rzutu wolnego. Ostatnią bramkę 


: kawie, Pitk ła to pod iedną, to À i 4 
jest Trzm'elə, Doskonały technicznie iest | Stollerwerk, Hoffman, Radomski, Jañ- kawie. Pilka wędrowała to p b dnia uzyskuie Widzew z wynadu. Z zespo- 
Trzmiela także wzorem gry taktycznej i 
celowej. Wszędzie obecnv. ódz'e może coś 
grozić wspomaga on także swój napad 


wysiwając celnie i pewnie piłki, 


pod druńą bramke nigdy już trafić nie 
mo*ła do jej wnętrza, 

Cały szereg drożnych i emoc'onu'ących 
momentów pod bramką Ł.,T.S,G, nie zo- 
stało wykorzystanych, 


czyk, Śledź, 

3. T. S. G, — Hage — Milde, W ']dner 
— Svila, Wolfensel, Zgierski — Franc- 
man I, Wünsche, Francman III, Fiszer, Ro- 


łu Turystów wyróżnili się: Hinc, Kędzier- 
ski, Kulawiak i Olek Kubik, W Widzewie 
na czoło wybił się bramkarz, oraz Mali. 
nowski w obronie, Sędziował p, Otto. 


Dzielnie Trzmieli sekundwią: Jasiński j godziński. Przy stanie bramek 4:1, kornerów 6:1 ; s 
Gałecki. Jasiński posiada już ustaloną for. Od sameóo początku gra ostra. prowa- | dle Ł K S-u. odówizduje sędzia grę. ZNA SEA Pk = 
mę; jest on na'lenszym lewym pomocni. | dzona w nader żywem temnie, Obie dru- +28 marca, Miecz o mi- 


Przechodząc do oceny, zarówno samej 


strzostwo klasy A. wskutek chaotycznej 


i zi onk: teki pilnej ; 
kiem w Łodzi. Młody Ga} dzięki pilnej gry mało ciekawy, W pierwszej połowie 


pracy i nieprzecietnemu talentowi, staje na 
poziomie swvch towarzyszy, 

Atak Ł. K. S.-u nie posiada pełnej svoi- 
stości. Radomski, śwetny, jako nanastn'k 
i niezrównany. jako strzelec — nie iest ie- 
dnak dobrym kierown'kiem ataku. 

Radomski jest typowym łącznikiem. — 
Szczesólną uwadę zwrócić należy na jego 
strzały, które są aż „nieprzyzwo'cie” sil. 


żyny zdobvwają się ną marimum wys'tku: gry, jak i poszczególnych raczy, przede- 


Ł.K,S. niebezpiecznymi atakami raz po wszystki czyć maloży. że wębik £ 
raz usadawia się nod bramką przeciwni- watahy a Rado RS SIko 5:3 gra jj p PE A Siren Buła- 
ka, podczas gdy białoczargi żywiołowymi Przebieg gry nie wvkazał tak wielkiej ać rugą — Ura Pol 1. b = ft 
wypadami zmusza'a bardzo często obronę przewagi Ł.K.S-u, jaką wynik 4:1 wska- rę ewa Loda E e polonii, która zak 
Ł K,S-u do interwencji. zwią je dalsze bramki przez świetnie pro „I 

Jeden z momentów ood bramką Ł.T. 7 4rotry rg nierwsróm mieisón. S zo GOO ZAW Ez auma (1). 
S.G. wykorzystue Hoffman, który pod- | wię należy: Trzmielę i Radomskiego z Ł. | ©7097 prowa 22.85 Beodoareki, 


zrowadz'wszy piłkę, strzela z kilku me- | wę. z Wolłangla ji M'idego z Ł. T. 
ów w róś Pierwsza bramka dla Ł.K.S-u. | S o aS i ady: Ś REGATY CAMBRIDGE—0XFOPD, 


ne. W istocie taką siłą strzału, jaką po- Ł.T.S.G. uzyskuje czasową przewańę. Sędziował p. Marczewski dość dobrze, tego" zew rdr wat 

siada Radomski, żaden bodaj napastnik | Ostry wypad i Wünsche z wyraźnego off- | miro Wilku przeoczeń, fosą road ba castwo Canbeddwaw 

nasz poszczycić się nie może, side'u paku'e piłkę de siatk:, zdobywając Publiczność rekordowa w sezonie bie- szacie 19 min r pii o 5 długości. Jest to 
Jako łącznicy sekundują Radomskiemu: | wyráównvwv'acy punkt. żącym, ilość — około 3.000 osób. RASO sko Seant Cambridge na 40 

Hoffman i Jańczyk. Hoffman jest graczem Atak Ł.K.S-u ustawicznie ostrymi wy- O f 4 ę 

o dobrei techn'ce i rutynie, natomiast stab- | padami zagraża bramce przeciwnika. | . ŁKS, II — ŁT,S.G, II 8:1 (2:1). s Zi: 

szej taktyce, Jako „dribler' nie zgadza się | W 24 min. Radomski z k'Ikunastu metrów Zasłużone zwycięstwo drużyny silniej- - ES a d 

on z resztą swego napadu, co nie przeszka. | strzela, lecz trafia w poprzeczkę; groźny | szej, która gniotąc przez cały prawie czas a 3 s 

dza jednak mu w pełni z nią współpraca. | moment po tym fakcie wyjaśnia Hage. gry łatwo zdobyła aż 8 bramek. Li K l er Anti qu k 

wać. Jańczyk jest graczem pewnym; sta- | W min. później centrę Stollenwerka do- Sędziował dobrze p. Izrael. 


na boiskach łódzkich, nie jest już jednak 
takim, M ongiś — oSA Dawne świe. 
tne przeboje i „wózki* Śledzia należą już | n 1 
do przeszłości, albo też może do przyszło- W 3 © ( v ) mebi: łóżek metalowych. dywanów, po cenach 
ści... Jedyną może zaletą Śledzia jest Disk. arszawianką--Varsovia 1:0 1:0 z najniższych, Piotrkowska 116 I piętro. front tel. 
na „centrą”, WARSZAWA. 28 marca. Po zaciętej | Warszawianki, która przynosi im zarazem | 21-01. 

Stollenwerk na prawem skrzydle jest | i ciężkiej walce Warszawianka w grze o | dwa cenne w mistrzostwie punkty, zdoby. 


AI AI A! WYTRZEDAŻ 


tę 0 ez r RER miły A staje j nogę Hoffman i podaje Radom- 5 Jur. BACZEWSKIEGO 


graczem młodym, ale dobrze rozw'niętym | mistrzostwo W. Z. O. P, N. odnosi- nikłe | wa Bibrych. Zawody prowadził p, Prze- OR oaz ANIAR C 1637-3-m 

technicznie, Zaznaczyć jednak wypada, że | zwycięstwo nad zespołem Varsovii w sto- | worski. Przedmecz rezerw o mistrzostwo ROA KOBE PEL 

nie dorównuje on Durce, za czasów jego | sunku 1:0, W 10-ej minucie gry sędzia a- | zakończył się zwyc'estwem. Warszawian- FORDA" 

formy, sunął Luksemburga II z Warszawianki i | ki w stosunku 5:0 (2:1). szrachóć soboty Wri typ 1925 r.. pra- 
Jak widać z powyższego drużyna Ł, K. | Marciniaka z Varsovji. Jedyną bramkę dla wie nowy do sprzedania „Granit”, Zielona 11. 


KN EE PR I R OE >. ZOO | M M oN 


POD PRĘGIERZEM OPINJI!! 


Ẹ ] —— Historja upadku i poświęcenia w 8-iu aktach. 
Ty segti Ostatnia krzaciasymi ALICE TERRY Ostatnia kreacia stynnej 
o 65 lad program Dentysta is: rc 


Początek o g. 5-ej, ostatni seans o g. 10-ej. Ceny miejsc: IN—1 zł., [I—1.50 zł; I —2 zł. 


a. Własności: Peteffilm, Warszawa. - 
i Dziś i dni naste nych PI ANONS: Następny świąteczny program 


WOArtydzietć Wytwórni Paramount Pictures Z Harold Lloyd witych przygód p t, „Tam, gdzie pieprz rośnie" 


= mm ye 


PODA Wspaniały podwójny 15-aKtowy program D ZO Z4 


-= | 


„AUNEGZKA NA URLOPIE” timus 


Tryskająca humorem komedja w 8-iu aktach. 


W rolach głównych: W rolach głównych: 
Perła ekranu Leatrice Joy i amerykański Maks Linder Raymond Griffith 
Rzecz dzieje się współcześnie w Nowym Yorku i na Long Island. 

Początek — w salonie; qui-pro-quo — w teatrze; pogodzenie się w kabarecie; koniec - jak 
zwykle — w sypialni. — Treść: Kontredans małżeński na nutę „Czy pani jest ta sama“ 
odtańczony o 9-ej minut 5, podczas urlopu żoneczki z powodu „bez koszulki”, 


Dziś i dni następnych! ME” II. mwyr Tm SZALBIERZ “iiri 


STW) TIER DRY 


T TAN S S 


Redaktor i wydawca: Paarceli Sachs, W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: W*r*;z«łau „1: niski. 


